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Ceny ogłoszeni 
Za wiersz mil. za tekstem (12 łamo­
we) 25 g r , w tekście (« tamowe) 
70 tr., w drobnych za wyraz 30 tr. 
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P. Prezydent na pobkiem morzu 
. GDYNIA. 1A P. Prezydent Rze 
czypospolitej wraz z calem otoczę 
tuem. marszałkami Sejmu i Sena­
tu i przedstawicielarai władz pań­
stwowych. wyruszył dziś rano na 
zwiedzanie urządzeń marynarki 
wojennej. 

Na pokładzie łodzi podwodne; 
„Wilk" powftaE p. Prezydenta do­
wódca dywizjonu łodzi podwod­
nych, komandor ppor. Pławski o-
raz dowódca „Wilka" kapitan ma­
rynarki Mohuczy. 

Oprowadzali p. Prezydenta po 
łodzi, udzielając wyjaśnień, kiero­
wnik marynarki — admirał Swir-
ski. brąz dowódca floty Unrug. 

Wspanlała postawa załogi, świet 
ne wyekwipowanie łodzi w najnow 
sze zdobycze techniczne, niezwy­
kła czystość i porządek wewnątrz 
lodzi wzbudziły podziw i zachwyt 
zwiedzających. 

P. Prezydent iywo interesował 
s!ę szczegółami technicznemi. 

Następnie zwiedzono arsenał, 
poczem p. Prezydent i jego otoczę 
nie wyruszyli motorówkami na o-
kret /Wicher", stojący na redzie. 
Na „Wichrze" powitał p. prezyden 
ta komandor Stankiewicz i dowód 
ca „Wichru" Podjazd - Morgen­
stern. 

„Wicher" z Prezydentem i oto­
czeniem na pokładzie wyruszył ca 
ła parą przy pięknej pogodzie w 
stronę Helu, gdzie łódź podwodna 
„Ryś" wykonała szereg mane­
wrów. kilkakrotnie sie zanurzając 
i wykonując inne ćwiczenia. 

Nad „Wichrem" unosił się wod-
nopłalowiec Spotykane po drodze 
kutry, starki rybackie i motorówki 

Mistrz Olimoiady 

pozdrawiały p. Prezydenta owacyj 
nemi okrzykami załóg. 

Po pokazach „Wicher" powTÓcił 
do porto wojennego. Ody p. Prezy­
dent opuszczał pokład, dano 21 
strzałów armatnich. (PAT). 

Krytyczne stanowisko Japonii 
do Ucji Narodów v stosunku 

PARY2. 1.8. Dr. Inazo - Kobe. 
członek Izby panów Tokjo, o-
świadczył na zgromadzeniu pu-
blicznem, iż bez przystąpienia 
Rosji i Stanów Zjednoczonych 
Liga NaTodów ma dla Japonii 

wartość wzgiędną. 
Wystąpienie Japonji z Ligi 

dałoby rządowi tokfjskiemu ten 
plus, że Japonia nie byłaby izo­
lowana od Stanów Zjednoczo­
nych. 

Zbłąkani lotnicy polscy 
na terytoriom nlemieckiem 

BERLIN, 1.8. — Tel. wl. — U- Iska. Samolot należy do eskadry 
biegłej nocy, pilotowany przez | w Pucku. 
dwóch poPskrah oficerów samolot \ Oficerowie, których aresztowa-
myśłrwski wylądował w miejsco­
wości Strickershagen koło Slup-

Sztandar Polski na maszcie Olimpiady 
po wielkiem zwycięstwie Kusocińskieao w biegu na 10.000 metrów 

LOS ANGELES. l A (Ka-1 zować po 1500 mtr.: na czoło wy-
blogram własny). W dniu dzi-|snwa sie grupa Isohołto. Kusocm-
sfejszym rozegrany tu został 
bies mi 10.000 mtr., zakończony 
pewnem zwycięstwem Kusociri-
skiego. Polak wraz z dwoma Fi 
nami Isoholło i Yirtenanem prowa 
dzfl od 1500 mrr.; na 3000 mtr., 
wyszedł zdecydowanie na czo­
ło; na 5 kLtn., trójka ta prowadzi 
ła samotnie. Na 7.500 mtr. Ku-
soclńskl był Już pierwszy o 50 
mtr. przed Isoholło i 200 mtr. 
przed Ylrtaneaem. Na ostarnlem 
okrążeniu Isoholło doszedł Pola 
ka, ten jednak w morderczym II 
niszu oderwał się od przeciwni­
ka i wygrał pewnie o 8 mtr. w 
czasie 30:11.4 (rekord olimpij­
ski), przed Isoholło, 3) Yirtanen, 
4) Savidan, 5) Syring, 6) Ltod-
grttL 

* 
Przebieg walkL jaką zwycięsko 

stoczył mistrz polaki według tele­
graficznych doniesień był następu­
jący: % 

Na starcie biegu 10 kim. stanęło 
27 zawodników. Początkowo wszy 
scy biegną razem w ostrem tem­
pie. Sytuacja zaczyna sie krystali-

ski, Virtaneo, Niemiec Syring i Sa-
vidan oraz Amerykanie. Na 3000 
mtr. następuje dalsze tasowanie za-
v*oduików. Prowadzi tu zdecydo­
wanie Kusy z depczącym mu po 
piętach Isoholło. Virtanen iuż się 
oderwał o 20 mtr. i przewodzi dru­
giej grupie: Syring — Savidan i 
Ottey, Gregory. Dalej biegną Lrnd-
gren, Petterson (Szwecja), znany 
maratończyk De Bruyn i Japoń­
czycy. 

Na 5000 mtr. Kusociński i IsohoK 
k> są już o 100 mtr. przed Virtane-
nem i nikt nie ma wątpliwości, że 
są oni klasa dla siebie. Teirroo jest 
jednak tak niezwykle ostre, że je­
go żar wytrzymuje tylko Kusociń­
ski. Na 7500 mtr. Polak zub> . iso-
holla o 50 mtr.; Virtanen jest już o 
250 mtr. 

Teraz Polak trochę zwalnia i nie 
powiększa odległości. Przeciwnie 
na 1000 mtr. przed końcem Isohol­
ło zaczyna nawet doganiać Polaka 
i wśród entuzjazmu widzów zbliża 
się do niego wyraźnie: 

Ale Kusociński jest pewny zwy­
cięstwa i nikogo sie nie boi. Gdy 
nadchodzi decydująca rozgrywka. 
ostatnie okrążenia, rzuca na szalę 
swój nieprawdopodobny finisz i 

zdumiewającą świeżość: wśród zu­
pełnego milczenia 30.000 widzów 
zaczyna sie walka, w której Isohol­
ło oddaje Polakowi centymetr za 
centymetrem, by wreszcie na taś­
mie znalęić sie o 8 mtr. z tyłu. Yir­
tanen kończy daleko — o 110 mtr., 
o dalsze 400 mtr. sa niespodziewa­
nie dobrzy Amerykanie. 

Kusociński jest owacyjnie okla­
skiwany przez tłumy, które jego 
walce przyglądały sie stoiac. Po­
lak przyjmuje wzruszony gratula­
cje. i trzęsie sie z emocji, gdy na 
maszt olimpijski wędruje sztandar 
biało amarantowy, a orkiestra gra 
hymn narodowy. 

Zwycięstwo Kusocińskiego usta­
nowiło nowy rekord olimpijskii 
30:11:4 (gorszy o 5 sek. od rekor­
du światowego); a polska flaga 
powiewająca na olimpijskim masz­
cie powetowała pierwszą klęskę, 
jaką poniosła drużyna póisfoa w 
pierwszym dniu: przy skoku 
wzwyż, rzucie kulą. 

W skoku wzwyż wyniki były na 
stepujące: 

Startowało dziewięciu zawodni­
ków. m. in. Pławczyk. Pierwsze 
miejsce zajął Mac Naughton — 196 
cm., drugie — Osdel (St. Zj.). trze­
cie — Toribio (Filipiny), czwarte 
— Johnson (St. Zj.). piąte — Rei-

nikka (Finlandia), szóste — Kimu-
ra (Japonia). Pławczyk zajmuje 
siódme miejsce, skacząc 180 cm. i 
odpadając po rozgrywce. Ostatecz­
nie zatem punktu nie zdobył gdyż 
na olimpiadzie liczy sie oiicjalnie 
tylko po sześć pierwszych miejsc, 
a więc odpada (jest tylko sześć 
miejsc punktowanych). 

W rzucie kulą pierwsze miejsce 
zajął bezapelacyjnie Sexton 16.02 
mtr.) przed Rothertem. Heljasz za­
jął, tak jak Pławczyk, siódme miej 
sce, pierwsze niepunktowane. 

Heljasz mimo wyraźnego pecha, 
który go prześladował i słabego 
względnie wyniku — 14.85 — mo 
że sie poszczycić tern, że pozosta­
wił za sobą takich miotaczy, jak 
rekordzista świata Węgier Dara-
nyi. nieoficjalny rekordzista św a-
ta Afrykańczyk Hart i chluba Fin­
landii. K. Jaervinen. 

W oszczepie pań zwycięstwo 
przypadło amerykance Drrkson 
(43, m. 71 om), druga była Braun 
Miller (Niemcy), 43 mtr. 53 cm., 
3-cią Fleischer (Niemcy), 43 mt-. 
33 cm., 4-tą Simpson (Japonia) — 
39 mtr. 05 cm., 5-ą Gindele (St. Zj.) 
— 37 mtr. 85 cm. 

Walasiewiczówna w oszczepie 
nie startowała gdyż nie była zgło­
szona przez P. K. Ol. 

no, oświadczyli, że lecieli do Byd 
goszczy, lecz zmyliwszy kieru­
nek znaleźli się przypadkowo 
nad obszarem niemieckim. (Mjr). 

o * o 

Nota p. Rintelena 
w N.S.Z. 

Jak się dowiadujemy, zastę­
pujący posła niemieckiego char­
ge d'affaires p. von Rintelen, kló 
ry w niedzielę (patrz str. 2) usu­
nął samowolnie flagę polską z do 
mu, w którym zajmuje prywatne 
mieszkanie, złożył wczoraj w mi 
nisterstwie soraw zewnętrznych 
notę, w której zajście to oświe­
tla ze swej strony, mijając się z 
rzeczywistością. . 

Wobec tego zarządzono dal­
sze dochodzenia. Po ponownem 
stwierdzeniu stanu rzeczy, na­
stąpi interwencja posła polskie-
go w Berlinie u rządu Rzeszy. 

o-fro • 

Stracenie 
44 komunistów 

w Peru 
LIMA. 1.8. Jak donosi komu­

nikat urzędowy, stracono dziś 
44 komunistów, którzy brali u-
dzial w rozruchach wr Truillo w. 
północnej części Peru. (PAT). 

Janusz Kusociński 
* 

Minister spraw zagranicznych 
wysłał do ambasady polskiej w 
Waszyngtonie depeszę i prośbą o 
doręczenie jej zwycięscy olimpij­
skiemu. Kusocinskiemu, 

Depesza ma treść następującą: 
"Mistrzowi Polski i świata pi>-

winszowania wspaniałego sukce­
su". 

(—) Minister spraw zagranicz. 
* 

Jamsz Kasociasfci nalycbmsat po 
rwytięsłwie przesiał do „Przeglądu 
Scortowego" następującą depesze: 

„Jestem szczęśliwy ze zwy­
cięstwa. Przesyłam do kraju za 
pośrednictwem „Przeglądu Spor 
•owego" pozdrowienia 1 przy­
rzeczenia dalsze] pracy dla do-
b^a naszego sportu". 

Janusz Kusociński. 
iv. 

Wojna Boliwii 
z Param ea 
bez *yoowiedzen a 

BUENOS AfRES. 1.8. — Poseł 
pa-agwajski w Buenos Aires w 
wywiadzie z przedstawicielami 
orasy oświadczył, iż faktycznie 
wojna z Boliwią została ogłoszo­
na wskutek ataku wojsk bolrwrj-
skicta na jedną z fortyfrkacyj pa­
ragwajskich. 

ASSUMPTION. I A — Rząd 
zwrócił się do kongresu z żąda­
niem uchwalenia powszechnej mo 
MfeaejL 

Polscy Olimpijczycy za Oceanem 
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General Maa zabito 

Na pokładzie „Pułaskiego" w Nowym Jorko: konsol J. K u b ł s z ( i ) , dyr. P.A.T. prol. W. Morawski (xx) 1 naczelnik Wydz. prop. linii okrętowe) G d y n a — 
r Ameryka p. Głuchowski wśród połsk ich olimpijczyków. 

Parlament Niemiec bez większości 
Na 607. hitlerowcy zdobyli 230 mandatów 

BERLIN. 1.8. Ustalono defini­
tywnie następujący skład nowe 
go Reichstagu: 

Narodowi socjaliści 230. 
Socjal - demokraci 133. 
Komuniści 89. 
Centrum 75. 
Niemiecko - narodowi 37. 
Bawarska partja ludowa 22. 
Niemiecka partja ludowa 7. 
Partja państwowa 4. 
Chrześcijańsko - socjalni 4. 
Niemiecka partja chłopska 2. 
Partia gospodarcza 1 
Landvolk 1. 

BERLIN. 1.8. Komisarz rządu w 
Prusach Bracht wydał odezwę, 
wzywającą do zaprzestania krwa­
wych walk, ostrzegając „po raz o-
statni" przed próbami dalszego sto 
sowania aktów gwałtu i terom. Ko 

I misarz zapowiada dalej, iż rząd nie 
j cofnie się przed drakodskiemi zarżą 
I dzeoiami dla zapewnienia spoko-

- 0 * 0 -

Przywrócenie udogodnień kolejowych 
W dmi w c z o n l i i y w j przywrocoso 

aormałaą sprzedał bezmiredaicłi bi­
letów komaćkacłi kełejowej oraz na­
dawania bacażów i przesrlek ekstiret-
•owrcB w k u w M l i g z PbMti do Aa 
•ML 

Kuomiasl w k r m — 1 1 < z A a w K 

tarka 
prze-

do PoWrJ pTzrwTÓcono narazie 
bezpoiredaki odprawę bajały i 
sylek eksprestowych. 

Powyższe •docodnieoia kolejowe zo 
tUly — Jak wbdomo — zapeszone 
w do. 1 Mopada 1931, w mHgtitłńe 

ju aż do ograniczeń swobód oby­
wateli włącznie. 

WyDram przywódty 
BERLIN. 8.1. Wybrani zostali z 

ramienia socjal - demokracji m. in. 
następujący wybitniejsi kandyda­
ci: Otto Branu. Breitszeldt, We:s, 
Crispien. Loebe, Scheidemann i dr. 
Hilferding. 

Z pośród narodowych socjali­
stów Goebbels, gen. von Epp. 
Strasser, hr. Reventlov, Ooering, 
Kubę, Stoehr. Frick, Ootfried Fe-
der. Rosenberg, 

Z pośród komunistów Thaehnaa, 
Pieck. 

Z centrum Bruening, prałat Kaas, 
Stegerwald, dr. Ehermes, Esser, 
prałat Ulitzka. 

Z pośród niemiecko-narodowych 
Hugenberg. Oberfchren, Wiede-
mamL 

Z bawarskiej partji ludowej pra 
łat Leicht, Pfleger. 

Polary w Opolskiem 
BERLIN, 1^. Po katastrolał-

nym spadku głosów polskich na 
Śląsku Opolskim z 36.866 w o-
statnich wyborach do Reichstagu 
w 1930 na 27.644 w wyborach do 
sejmu pruskiego w kwietniu do­
kona! się wczoraj nowy akt tra­
gedii mniejszości polskie] w 
Niemczech. W obrębie Śląska 
Opolskiego lista polska skupiła 
zaledwie 14,534 głosów. 

Oznacza to przepołowienie wy 
niku osiągniętego jeszcze przed 
tTZema miesiącami i przekreślenie 
szans zdobycia mandatu na o-
kres całej generacji. (My). 

Hitlerowcy I komuniści 
BERLIN, 1.8. — Najbardziej cha 

rakterystycznym rezultatem po­
średnim wczorajszych wyborów 
iest fakt, że ruch hitlerowski osią­
gnął swój punkt szczytowy. 

Drugim charakterystycznym 
symptomem wyborów jest nowy 
wzrost głosów komunistycznych. 
Podwyższyli oni swój udział 

z 13 na 11,3 proc. 
I zdobyli zamiast dotychczasowych 
77 mandatów — 89. Ów wzrost ko 
munizmu jest 

naiwłększa niespodzianka 
wyborów, 

Walki I ofiary 
BERLIN. 1.8. Jeden z dzienni­

ków poniedziałkowych, zestawia­
jąc bilans ofiar, jakie padły pod­
czas ostatniej kampanii przedwy­
borczej, stwierdza, iż od 18 
czerwca, w którym to dniu nastą­
piło zniesienie zakazu noszenia 
mundurów, do dnia wyborów, 1.1. 
31 lipca r. b. zabitych zostało ogó­
łem 130 osób a rannych było w wal 
kach ulicznych około 2.000 osób. 

BERLIN. 1J6. Nocy ubiegłej zgi­
nęło w BerhnU fi oińh. na prowin­

cji zaś liczba ta jest znacznie wiek 
sza. 

We Wrocławiu, jedna z osób, nie i 
biorących udziału w bójce, dosta-, 
ła z przerażenia ataku sercowe­
go i zmarła na ulicy. 

Niedziela wyborcza miała rów­
nież krwawy przebieg. W Harhbur 
gu walczono granatami ręcznemi 

W Królewcu zabito przywódcę 
komunistów Sauffa. Komiunsci 
twierdzą, że był on wraz z dwo : 
ma innymi działaczami na '.czarnej 
liście" hitlerowców. 

BERLIN, 1. 8. Hitler ogłosił dziś 
dwie odezwy: Jedną do swych zwo­
lenników. druga do oddziałów sztur­
mowych W odezwach tych stwier­
dza źe ruch lego odniósJ wielkie zwy 
ciWrwo, gdy* tarł3 narodowo - socja 
listyczna stalą sie obecnie najsilmej-
szem stronnictwem w Reichstagu. Hit­
ler nawołuje do dahzei walki. 

PARYŻ. 8.1. Agencja Havasa 
donosi: Władze japońskie komu 
nikuja, iż generał Maa, przy­
wódca ruchu antyjapońskiego 
w północnej Mandżurii, został 
w ubiegły piątek zabity podczas 
potyczki w An-Ku-Czen kolo 
Hailun. Generał miał być zabi­
ty salwą karabinową w chwili, 
gdy usiłował schronić się do je­
dnego z domów. 

Śmierć 4 osób 
w płomieniach 

podczas pożaru w farbiarnl 
LONDYN, 1.8. — Wskutek eks­

plozji, która wydarzyła się pod­
czas pożaru w magazynie farbiar-
skim, sąsiadującym z olbrzymim 
hoielem Ritza na Towers Park 
Avenus, zginęły 4 osoby, a' około 
20-u odniosło rany. 

Śm erc w kopalni 
wskutek zasypania węglem 
KATOWICE, 1.8. — Na kopaf-

ni „Śląsk" w Chropaczowie wy­
darzył się nieszczęśliwy wypa­
dek górniczy, którego ofiarą padł 
Franciszek Koźlik. 

Z niewyjaśnionych narazie po­
wodów oberwały się w jednym z 
chodników zwały węgla, przysy-
pując Koźiika. 

Skutkiem poniesionych obra­
żeń Koźłfk poniósł śmierć na miej 
scu. Osierocił żonę i 4 dzieci. 

• 0 * 0 

Zamachy bombowe hitlerowców 
aa redakcłe pten socjalistycznych w Królewcu 

na .Jflarfunksche ZeMtrng". 
Wskutek wybuchu bomb po­

wstał pożar, który w obu wypad­
kach zdołano ugasić. Ofiar w lu­
dziach niema. 

Komunikat policyjny mówi, że 
sprawcami zamachu bvli narodo­
wi socjaliści. 

KRÓLEWIEC, 1.8. W ciągu 
dzisiejszej nocy dokonano w Kró 
lewcu kfflcu zamachów bombo­
wych, a mianowicie na jednego z 
wyższych urzędników poRcjl i na 
budynek, gdzie mieści sie or­
gan socjalistów „Koentesberger 
Volkss#imne" oraa aemokratycz 
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Po niepoczytalnym wybryku Prusaka 
Jak tu już wczoraj donieśliśmy odpowiedniej formie SWÓJ ai 

~L„.:T*Li M^Z-»o „ War. <i" Uk niefortunnego »ysi« przedstawiciel Niemiec w War­
szawie radca legacyjny Entł v. 
Rintefen dopuścił się w Święto 
Morza niezwykłego nietaktu: usi­
łował przeciwdziałać wywieszę 
niu polskiej fiagi państwowej na 
tiomu, w którym zasnuje jedno z 
mieszkań. 

Agencja urzędowa rozesłała w 
lej sprawie komunikat następują­
cy: 

W związku z incydentem, wy­
wołanym rzekomem usiłowaniem 
zdjęcia flagi połskiei w ciajga dnia 
31 lipca z domu w którym wynaj­
muje mieszkanie radca poselstwa 
Rzeszy Niemieckiej baron von 
Rimeien, władze państwowe za­
rządziły dochodzenie w celu wy­
śnienia szczegółów zajścia i wy 
ciągnięcia odpowiednich konsek­
wencji. (PAT). 

Czyn Jen wywołał w społeczeń-
rwie powszechne oburzenie, któ­
remu wyraz daje cała prasa war­
szawska. 

z powo-
tspu swere 

Wstrząsające świadectwo cierpieli 
BU 3 • • • • ^ W W W M I W F I Y I U USUVUHVUUUBUJQ 

miedzy innemi take 

przedstawiciela. zeas:a».c-.e.a. i wy^ 
Polska, darząc gościnnością 1 natez-. „ 

. j - .. t. j^jfutinAu' ma i^idl 
nemi względami obcych dyplomatów ma 
prawo zadać od nich poszanowana 
swrtii godeł 1 lynrtołow ««_ objekty-
wneeo stosunku wobec objawów nasze­
go życia narodowego". 

Przy sposobności zaznaczyć na 
•eży, że pan ten miał opuścić Pol­
skę 1 września, bowiem został od­
wołany przed dwoma miesiącami 
ze swego stanowiska. 

Lepiej zrobi, jak wyjedzie 
wcześniej! 

RZYM, 1.8. Do Genui przybył 
• transportowiec „Escambia", który 
I wyłowi! aparat Hausnera „Rosa 

Aparat jest w stanie zu­
pełnie niezdolnym do irtytkn. Od­
notowano KO do portu hydropla-
nów imienia MusscUniego. 

Kapitan statku wręczył władzom 
portowym znalezione wewnątrz 
aparatu klisze oraz wielki kompas 
stalowy o zagiętych końcach, któ­
ry służył Hausnerowi do łowienia 
ryb 

Na jednem skrzydle aparatu wy 
Pisany jest kopiowym ołówkiem 
po angielsku diariusz Hausnera, za 

wierajacy 
zdania: 

„Wyłowiłem rybę. zjadłem ją na 
surowo. W oddali mija mnie sta­
tek. Ocean jest olbrzymi, czyi 
można dostrzedz człowieka na o-
ceanie. Spałem może z godzinę, 
może minutę. Jestem wyczerpa­
ny. Śmierć zbliża sie krokami ol-
brzyrmemi. Ileż już czasu minęło. 
Kto odnajdzie aparat, niech zawia­
domi". Następuje adres żony Haus­
nera w Miami. 

Szczątki samolotu zostały odsta 
wionę drogą morską do New Jer­
sey. 

Strajk górniczy w Belgii wygasa 
nrmo wys łków koauinistow 

stami 1 żandarmerią. Aresztowani* 
dokonywane są teraz' w Mons, 
gdzie wpadnięto na ślad nowego) 
spisku komunistycznego. Pfzypuss 
czaią, iż po 1 sierpnia górnicy we 
wszystkich okręgach przystąpią d» 
pracy. 

BRUKSELA, 1.8. W chwili obec 
nei akcja sirejkowa wchodzi w 
swa decydująca fazę. Górnicy w 
północnych zagłębiach zgodzili się 
przystąpić do pracy, notomiast na 
południu, gdzie akcja komunistycz 
na jest bardzo silna, stawiają opór, 
lecz iuż ostatkami sit Zarówno 
gminy, jak kasy związków zawo­
dowych, znajdują się na wyczer­
paniu. przyczem gminy coraz bar­
dziej zaczynają sie sprzeciwiać 
płaceniu zasiłków, co jest właści­
wie podtrzymywaniem strejku. W 
kilku miejscach doszło do starć 
miedzy manifestującymi komuni-

Ciemny horyzont nad nowym Reichstagiem 
Brak większości i konieczność dalszych manewrów v. Papena 

bory w Rzeszy nie przyniosły 
pozytywnego rozstrzygnięcia. 

Rząd może (yłko wtedy zapew 
nić sobie większość w nowej iz­
bie. jeżeli mu się uda utworzyć 

^Tt,™?*! koalicję narodowych socjalistów 
JSSU&fZSZ S M £ £ * centrum i ewentualnie niemiec-

BERLIN, 1.8. Wczorajsze wy-1będzie przeciw gabinetowi]Reichstagu. Partie środika zosla-
89 komunistów', 133 socjal - de-jły usunięte z widowni 
mokra-tów, 74 posłów z centrum !nej 
oraz 16 z bawarskiej partii 'udo 

to (akra panoszenia się obcych czynni­
ków aa ziem) poiskiei. 

Niezawodnie leż polskie czynniki rza. 
dc*e, opieraj*; sie na wynikać* zarzą­
dzonego jaz dochodzenia, z całą ścjlo-
ioa i stanowczości* zajmą stanowisko. 
"it dyplomata, nieumiejacy do tego sto­
pnia zachować miary w manifestowa-
«•• swych osdbisłych — chciejmy wie­
rzyć — uczuć, nie nadaje s-'e wogóie 
«fo reprezentacji w krain kulturalnym. 

Rząd nienhecki ziujdate dlań zape­
wne inne, odpowiedniejsze stanowisko i 
łechce rządowi polskiemu wyrazić w 

ko - narodowymi. Narazie von 
Papen nie zamierza w tym kie-
rudku poczynić jakichkolwiek 
prób. j&zpoczyna on jutro krót­
ki urlop. 

Zwołanie nowego Reichstagu 
przewidziane jest na koniec sierp­
nia. 

Jeżeli kanclerz do tego czasu 
n:e zmontuje koalicji rządowej, 
wówczas w nowej izbie glosować 

Fabryka złudzeń i pułapka na myszy 
Koffereutja razhrojełkwa w opinji włoskie] 

wej i wreszcie partia państwo­
wa, jest to razem 316 na ogól­
ną liczbę 602 posłów. 

Koalcja prawicowa jest nie­
możliwa. Narodowi socjaliści, 

niemiecko - narodowi i drobne 
ugrupowania prawicowe skupić 
mogą najwyżej 272 mandaty. 

Przemożną pozycje zdobyło 
sobie centrum, które wraz ze 
swoim bawarskim odłamem sta­
ło się niezbędne cHa każdego po-
itycznego rozstrzygnięcia w 
ministerialne niektórych bli­
skich im osobistości. 

Mówi się, że istnieje za­
miar ostatecznego związania z 
gabinetem narodowych socjali­
stów przez powołanie na fotele 

RZYM. 1. 8. — Generał Balbo, 
minister lotnictwa Włoch 1 głów 
a> delegat na konferencję rozbro 
jenlową. ogłosił w prasie włoskiej 
atryluit, w krórym grozi wystą­
pieniem Włoch z konferencji roz­
brojeniowej, jeżeli Francja. An­
glia i Siany Zjednoczone nie zmie 
nią swego dotychczasowego po­

stępowania. Generał Balbo nazy­
wa konferencję rozbrojeniową 
..potworną fabryką złudzeń i pu­
łapką na myszy1-. Jeżeli majory-
zacja konferencji przez Francję, 
Anglię i Amerykę nie ustanie. 
wówczas Włochy będą zmuszone 
wystąpić z konferencji. 

Swęto poJskego morza w Ameryce 
•ruaisty obchód w Ctwago 

-łJOWY JORK. 1.8L W dniu 
.wczorajszym polonia chicagow­
ska świeciła doroczny dzień pol 
fki. zamieniony tym razem w 
^Święto morza polskiego". 

Staraniem Ligi morskiej i rze­
cznej odbyło się naprzód nabo­
żeństwo. a następnie akademia. 

Przemówienie wygłosił kon-
«ui generalny Zbyszewski. 

o # o 

W uroczystości wzięły udział 
wszystkie organizacje polsko-
amerykańskie ze sztandarami i 
orkiestrami. Obecni byli przed­
stawiciele władz i korpusu kon­
sularnego. delegacje młodzieży 
szkolnej, harcerstwa, weteranów 
armji połskiei oraz amerykan 
skiei. (PAT). 

GIEŁDA 
GTEŁD* WARSZAWSKA 

t ima. 1-B> h. DL 
Dewizy 

BtUia 12&S5. rtiandia 359J0; Lon­
dyn 31.33 — 3IJ5: Nowy Jork 8.923; 
Nowy Jork (kabełl 8.9»: Paryż 34.97: 
Praga J641: Szwajcaria 173-85: Wio­
chy 45.+I. 

Papiery procentowe 
7 proc. poł. slab:! zacyjna 4K5H — 

49-Sfl — 490ł (w proc.): 4 proc. poi. 
inwestycyjna 96.6fl: 4 proc. państw. 
T"z. premiowa dolarowa 4&50 — 48.25 
46.70; i proc tonwersyłna 36^0: 10 
proc pot. icctejowa IDIjnO (w proc.): 
8 proc U Z. Baaka Oospod. Kraj. 94J» 

(zł. 161.6SI: S proc oblic Banki Gosp 
Kraj. 94.00 lii. 161-68): 7 proc. U Z 
Banku Gospod. Kraj. 83.25 (w proc): 
7 proc. oM.t Burku Gospod. Kr*i-
M.B iv proc): 8 proc. L. Z. Banko 
Rnineito 94.00 (zł. 161*8): 7 proc. L. Z. 
Banku RoJneco 83-25 (w proc): 7 proc. 
U Z. ziem. dolarowe 46.50 (w proc): 
4 i pół proc. L. Z. ziem. 37.75: 8 proc 
L. Z. m. Wa'szawy 55.63 — 56.00 (za 
odcinki po IA» zl. - 56.50 — 57.00: 
8 proc. 1_ Z. m. Łodzi 56.90: 8 proc. L. 
Z. m. Piotrkowa 50-50. 

Akcie 
Bank Polski 71.00. 

politycz-

Narodowi socjaliści myślą 
przytem o mirristerstwie spraw 
wewnętrznych podczas gdy 
rząd raczej skłonny jest po­
wierzyć im ministerstwo pracy 
po zaprezentowaniu z ich strony 
bytego pułkownika Hierla. jako 
kandydata na kierownika ochotni 
czej armii pracy. 

Przypuszczają, że rząd będzie 
chciał pozyskać sobie toleran­
cję centrum koncesją w for­
mie nowej ustawy o szkolnictwie, 
któraby oznaczała powrót do 
szkolnictwa wyznaniowego. 

Wówczas dalszy plan operacyj 
ny rządu Papena będzie miał *ry 
giąd następujący: Reichstag ze­
brawszy się dokona wyboru pre-

Blaski i cienie Weimaru 
Goethe i konstytucja nlemlecta 

Rocznica konstytucji weimar­
skiej (Igo sierpnia) nie będzie za­
pewne zbyt hncznie obchodzona w 
Niemczech, które w swej większo 
Ści — prawej i lewej — tej konsty 
tucji uznać nie chcą. 

W dniu uroczystej rocznicy kon-
• o * n • 

stytucji, ustanawiającej w Niem­
czech republikę, wy głosi w Reichs 
tagu w imieniu rządu przemowie 
nie von Gayl, poświęcając je nie 
pamięci konstytucji, ale pamięci 
znakomitego „weimarczyka" One 
thego. 

zydjum, przyczem prezydentem 
zostanie narodowy socjalista. 

Po przeprowadzeniu politycz 
nei debaty izba uchwali peł­
nomocnictwa dla rządu, u— 
poważniaiące rząd Papena do 
wydawania zarządzeń gospodar­
czych i administracyjnych w dro 
dze. zwykłych rozporządzeń, a 
więc bez udziału prezydenta. 

Jeżeli pełnomocnictwa takie 
rząd otrzyma na okres najwyżej 
półroczny, wówczas na czas ten 
Reichstag zostanie odroczony. 

Groźba dyktatury 
nad Grtcia 

ATENY. 1.8. — Tel. wł. — W po 
wnym odłamie prasy greckiej poją 
wiły się w ostatnich dniach pogło­
ski o bliskiem jakoby wprowadzeń 
niu dyktatury wojskowej w Grecji, 
której celem miałyby być uzdrowię 
nie katastrofalnych stosunków gon 
spodarczych w kraju. 

Rozgoryczenie wśród oficerów 
góreckich powiększył jeszcze fakt 
zredukowania ich poborów. 

W tutejszych kołach monarchi-
stycznych panuje przekonanie, za 
właśnie ów republikański fana­
tyzm, oraz nienawiść zwrócona* 
przeciwko rojaiistom, przeszkadza­
ją rządowi w zrealizowaniu jegól 
planów gospodarczych. 

Powrót p. Prystora 
Premier Prystor powrócił wczol 

raz rano z Gdyni i objął urzędowa­
nie. 

Wobec powrotu p. premiera ma 
w najbliższym czasie wyjechać na 
urlop wicepremier prof. Zawadź* 
ki. 

Niezwykle kaprysy sił podziemnych 
na włoskim jeziorze Capem 

RZYM, 1.8. Wulkaniczne jezioro 
Capena znikło ponownie na prze­
ciąg 24-ch godzin przy głuchym 
huku podziemnym i lekkich lokal­
nych przejawach sejsmograficz­
nych. Po upływie tego czasu wo­
da powróciła do normalnego po­
ziomu. Uczeni przewidują, że w 
najbliższych dniach należy oczeki­

wać wzmożonej działalności wul­
kanicznej lokalnej zwłaszcza ze> 
względu na siłę. z jaką bija źródła, 
znajdujące sie na dnie jeziora. W 
ciągu ostatniej doby źródła biły z 
taka silą. że woda przedostawała 
sie ponad powierzchnię, tworząc 
naturalne fontanny. 

Nfl drucie telegraficznym 
z bliska zdaleka 

Powrót Naniu do życia polityuoego 
Orjpieiene w Rumunii 

BUKARESZT. 1.8. Maniu. wy­
rażając zgodę na ponowne obję­
cie przewodnictwa partji narodo-
wo-chłopskiej. w oświadczeniach, 
złożonych prasie, wyraził swe 
zadowolenie, iż stronnictwo to 
grupuje się dokoła osoby króia, 
który zechciał wysłuchać głosu 
narodź i dał mu okazję pokiero-

o * 

wania jego losami przez zapew­
nienie swoobdy wyborów i -możlt 
wości wykorzystania praw kon­
stytucyjnych. 

Powrót Maniu na stanowisko 
przywódcy partji zaranistów wy 
wołaf jaknailepsze wrażenie i spo 
wodował odprężenie we wszyst­
kich kołach. (PAT.. 
o — 

Alediin mistrzem świata 
w wyntku tura)c|u szachowego w Barnie 

Bł^N. 1.8. Zakończył 
turniej 

się tu 
szacho-m i ędfyna rodowy 

wy. 
Pierwsze mieisce zajął mistrz 

dr. Alechin, osiągając 12 i pół punk 
tów. 

Drugą i trzecią nagrodę podzieli' 
0 * 0 -

li między sobą mistrz Czechosłowa 
cji Flohr i mistrz holerderski Eu-
we. Czwartą, piątą i szóstą nagro­
dę podzielili miedzy sobą Bogolu-
bow. Sułtan. Khan i Bernstein, 7 
— nagrodę zdobył Paul Johner a 
8 — Hans Johner. 

Tragedia alpiłrs'ów 
RZYM. 1.8. W Alpach Irancusliich, 1 li lina p«kla i 4-ch spadło w przepaść; 

w pobliiu Chamonix wrinelo 4 tury­
stów włoskich. 

Turyści wspinali sic, związani lina, 
po prostopadłej ścianie. W pewnej cnwi 

pozostałych 2-ch zdolato przywiązać 
sie do blok uskalnego. 

Pogotowie alpejskie i Chamonix nie 
zdołało dotychczas odszukać zwłok 

Al Capone nawrócony. Styriny Al 
Capone, odsiadujący obecnie wiezienie 
w Alrlartta, ma zamiar wraz z bratem 
swoim Ralphem zakupić w stanie Okla-
hruna wielką farmę, o obszarze 17.000 
akrów i stworzyć na niej osiedle dla 
swoich ziomków sycylijczyków. 

Ofiary Mont Blanc Na francuskiem 
zboczu- Mont Blanc zstinelo trzech tury* 
stów. 

Min. Benesz wykłada. Min. dr. Be-
nrsz, który, jak wiadomo, jest profeso­
rem uniwersytetu Karola w Pradze, lecz 
od szeregu lat funkcyj profesorskich 
n.e wykonywaj, zapowiedział na pół­
rocze zimowe 1532-33 na uniwersytecie 
ćwiczenia seminaryjne o problemach 
pokoju i wojny. 

S dni po 6 godzin pracy. Zjazd Ame 
rykańskiej Federacji Pracy w Atlantic 
City uchwalił rezolucje zwrócenia się 
do prezydenta Hoovera i iądaniem, aby 
zwołał konferencje przedstawicieli, prze 
myslu 1 robotników, celem opracowa­
nia planu ustawy o pięciodniowym ty­
godniu pracy I sześciogodzinnym dniu 
pracy. 

Wycieczka francuska do Polski. 
Z Paryia do Polski wyruszyła wczoraj 
wycieczka 30 studentów francuskich, zor 
ganizowana przez Związek Stowarzy-
szeu Studentów Polaków we Francji 
przy usilnem poparciu naczelnej orga­
nizacji akademickiej we Francji, Union 
National des Etudaants de France. Wy 
cieczka zabawi w kraju 18 dni. 

Katastrofa w kooalnl niemieckiej. 
Na kopalni „Concordia" w Oberhausen, 
w jednym z korytarzy podziemnych, 
wskutek obsunięcia się pokładów za­
waliło się sklepienie. Dotychczas zdoła 
r.o odkopać dwuch górników zabitych 
oraz cały szereg ciężko rannych. Akcja 
ratunkowa trwa. 

Ołenzywa Dala) Lamy. Tybeiańczy 

cy pod dowództwem Dalaj Lamy rozpo­
częli gwałtowną ofenźywę w okręgach 
Tsin • Ha!. Kukunor. Syczuan I in. 5 
batalionów atakuje klasztor w Dat-Sin. 

13 milionów bezrobotnych! Prezy­
dent Amerykańskiej Federaćll Praćjn 
William Oreen przewiduje, iż w zi­
mie licz'ba bezrobotnych wzrośnie z 11' 
JorĤ miijotióW tie rozruchy głodnych 
b«da na porządku dziennym, aczkolwiek 
nit Werzy. aby roarueby przybrały 
rozmiary few'ólucfl. 

40 stopniowe upały w .laponjL W. 
Tokio panują upały, dochodzące do 42 
stopni, > 

Maniu — przywódca ludowców ru­
muńskich. Na posiedzenia komitetu wy 
konawczego partji narodowo - chłop­
skiej Maniu oświadczył, ze zgadza się 
stanąć ponownie na czele partji nało-
dowo-chłopskiel. 

Przedstawicielom prasy Maniu o-
świadczył, że pogłoski o rzekomych 
r.iepoTozirniieniach między nim a kró­
lem Karolem są zupełnie bezpodstaw­
ne. 

Alfabet łaciński w Persll. Perskie mi 
nisterstwo poczt i telegrafów wyzna­
czyło urzędnikom 4-miesięczny termin 
do nauczenia się pisowni literami laciń 
skieini. 

Podatek w naturze. Rząd państwa 
oldenburskiego upoważnił gminy do 
ściągania podatków w naturze. Zebra­
ne artykuły rozdzielane będą Jako. za­
siłki opieki społecznej gmin. 

Okręt z przed )Z4 lat. Na wybrzeżu 
duńsk em "nurek znalazł szczątki okrę­
tu rrnjowe«o. który został wysadzony 
w powietrze w r. 1808 w bitwie z An­
glikami. 

Tyfus brzuszny w Prusach Wschod­
nich. W okolicy miasteczka .Secken-
burg w Prusach Wschodnich wybuchła 
epidemja tyfusu brzusznego. 

i 
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A N T O N I MARCZYŃSKI 

Władczyni 
Spojrzała nań bystro i jakoś wcale przychyl­

nie. Po pamiętnej rozmowie z starą Gnidową. 
która ją wręcz ostrzegła przed własnym synem, 
wystawiając mu naj najgorsze świadectwo, Aniel­
ka postanowiła zerwać z nim i, w razie ewentual­
nego spotkania, wygarnąć mu gorzkie słowa 
prawdy. 

Lecz niedługo wytrwała w tym zamiarze. 
IMarctn, recte Janek przechodził tyfus, był ciężko 
chory, samotny, opuszczony przez wszystkich. 
Współczucie było więc oficjalnym bodźcem do 
nawiązania nowego kontaktu, ałe poza tern wcho­
dził w grę inny czynnik, którego Anielka wypie­
rać się skwapliwie nawet wobec siebie samej. 

— Teraz, skoro jut wiem, jaki to jest gaga-
tek, nic mi nie grozi, — rozumowała, idąc kie­
dyś do szpitala. — Będę się miała na baczności. 
A przy tern będę udawała, iż święcie w to wie­
rzę, że on Jest amerykańskim dziennikarzem, że 
nazywa się Marcin Kierc i chciał mieć ze mnie 
tytko sekretarkę. 

Podczas długiego okresu rekonwalescencji 
rzekomego Marcina Kierca odwedzała go co­
dziennie. przynosiła gazety, bawiła rozmową I ani 
razu nie wypadła z swojej roli. Lecz napróżno 
czekała na akt skruchy z jego strony, na szczere 
wyznanie tego. co osa, dziejd lego matce, wie­
działa pd dawna. 

Aż dzisiaj! Właśnie dzisiaj, kiedy ona już 
zamierzała odejść, padły te upragnione, niecier­
pliwie wygłądane słowa: „chciałem się zdemas­
kować". 

— Chciał się pan zdemaskować? — powtó­
rzyła, panując nieźle nad wzruszeniem. — Jak to 
mam rozumieć? 

— Tego nie można wyjaśnić w kiłku sło­
wach. Gdyby pani zechciała pozostać przy mnie 
jeszcze z godzinkę— 

— To niemożliwe, niestety. Mówjłam już pa­
nu, że mam się z kimś spotkać... Ale może pan 
przecież zaspokoić moją ciekawość choćby w kil­
ku słowach. 

Nie odpowiedział odrazu. Myślał. Od dawna 
już postanowił zrzucić z serca nieznośny ciężar 
kłamstwa i wyznać tej dobrej, tkliwej, przywią­
zanej doń dziewczynie, kim jest naprawdę i z la­
kierni zamiarami się do niej zbliżył. 

Lecz natychmiast ogarniał go lęk, że po ta­
kiej spowiedzi straci Anielkę na zawsze. Odwle­
kał więc tę ciężką przeprawę z dnia na dzień, 
z tygodnia na tydzień, aż dzisiaj wreszcie zdo­
był się na odwagę. I właśnie dzisiaj ona nie mia­
ła czasu, by go wysłuchać. 

— No. panie Marcinie? — nalegała. — Czy 
naprawdę nie można w kilku słowacn wypowie­
dzieć tego, co pan™ 

— Nie! — przerwał jej szybko. — Zresztą 
Ja.... ja tylko... żartowałem. 

AnWka zgasła odrazu. 
— Żartowałem, — powtórzyła, Jak echo. 
— Oczywiście! Chciałem panią zaciekawić. 

zaintrygować, łeby pani Jeszcze została przy 

mnie, — łgał już bez zająknienia. — l nie udało 
sie niestety. 

— Nie udało się, — westchnęła, mając oczy­
wiście całkiem coś mnego na myśli. I nigdy je­
szcze nie pożegnała go tak zimno, jak tym razem. 

Zaledwie zniknę/a na zakręcie aieji parkowej, 
siedzący na pobliskiej ławce gigolowaty młodzie­
niec złożył gazetę, wstał i podszedł do Jana Gru­
dy. pogrążonego w smutnej zadumie. 

— Szanowanie koledze, — rzekł, klepiąc go 
protekcyjnie. — Nie przypominacie sobie mej fa­
cjaty? Marek Schimkat, do usług. 

— Aaa, pan Marek! Bardzo się cieszę. — 
Grymas niezadowolenia świadczył o czemś wręcz 
przeciwnem, lecz oficjalnie Jan Gruda cieszył się 
ogromnie i wielokrotnie potrząsał prawicą star­
szego kolegi po fachu. — Doskonale pan wy­
gląda. __ 

— Czego o panu chwilowo nie można powie­
dzieć. Tera bardziej chwatebna Jest wasza ptf-
ność... Obserwowałem was przez godzinę, sie­
dząc na tamtej ławeczce, oczywiście zasłonięty 
gazetą.., Kiedy te dziewczynkę przyprowadzicie 
do naszego panopticum? 

— Nigdy! — wybuchnął „Cacuś". 
Marek Schimkat podniósł brwi nieprawdo­

podobnie wysoko, ale rychło ochłonął ze zdzi­
wienia. Bez słowa podał koledze gazetę i wska­
zał jakąś notatkę. Była w niej wzmianka o po-
nownem aresztowaniu Reny Beryl, tym razem 
pod zarzutem morderstwa, popełnionego na oso­
bie Bolesława Marsa. 

— O tern Już czytałem, — mruknął „Cacuś", 

odsuwając gazetę; — dlaczego mnie pan tern czę­
stuje? 

— Dlatego, że każdy z nas doskonale wie, 
kto de facto Bolka sprzątnął wówczas.' Ale pan, 
panie Cacuś, pewnie nie wie, że ta Rena Beryl 
wsypała jednego z naszych, i ż właśnie dlatego 
prawdziwy zabójca Boika ubrał ją w to morder­
stwo. Kapuje pan, do czego zmierzam? 

— Owszem. — odparł ponuro rekonwales­
cent, — pan chce mi przypomnieć, że szef jest 
wszechmogący. 

— Tak. I to jeszcze, że niebezpiecznie z nrm 
zadzierać. Bardzo niebezpieczne!'! A teraz oznaj­
mię panu, dlaczego go szukam po całem mieście 
od trzech dni. 

— Pan mnie szukał? — „Cacuś" wzdrygnął 
się nagle i najgorsze przeczucia ścisnęły mu ser­
ce kleszczami. — Dlaczego? 

— Żeby panu powtórzyć r o z k a z s z e f a ! 
— Słucham, — wyszeptał zgnębiony mło­

dzieniec. 
— Nalpóźniej do 14-tu dni. — zaczął Marek 

Schimkat. rąbiąc twardo każdą sylabę, — pańska 
Anielka m u s i być w panopticum! 

ROZDZIAŁ LVIII. 
NIF.WOLNICA SZHKA . 

Hania Mirecka zatkała sobie uszy. SmlHflą, 
tęskna, a przy tern przeklęcie monotonna meloopii 
arabska doprowadzała ją do rozpaczy i nie po-^ 
zwalała skupić myśli, ani w logiczną całość po­
wiązać litanii zaszłych wydarzeń. 

(D. c. n.) 

» 
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Za drzwiami bez klamek 
T*T* 

'•A 

O ludziach, którzy gonią djablów 
— Proszę pani. przecież dzisiaj 

niedziela, niema koni... 
— Jabym już. pieszo poszła. 
— Co też pani mówi, z temi w a ­

lizkami? 
W kącie-stoją eleganckie, skórza 

ne walizy. Usiadły na nich jak bar 
wne ptaki, nalepki różnych hoteli 
świata. Odczytuje jedna półgło­
sem: 

„Hotel Roma, Milano..." 
Spogląda na mnie, jakgdyby 

chciała odgadnąć kim jestem i skąd 
przyszedłem. 

— Od Mediolanu wszys tko się 
popsuło, a tam było tak dobrze — 
prawie szepce, patrząc na mnie u-
porczywie. 

— Te chora przywieźli nam do­
piero. przed paru dniami z Warsza 
wy . Jest zupełnie spokojna. Na ra­
zie pozostaje na obserwacji — tłu­
maczy mój przodownik, otwiera­
jąc jednocześnie drzwi do niewiel­
kiego laboratorium. 

Jest to zasłużona durni dr. Ber-
nasiewlcza. Flaszki, probówki, ja­
kieś taiemniame aparaty, mikrosko 
py. w którycn jak na dłoni widać 
włókna ludzkiego mózgu. Specjal­
ny aparat do 
krajania tegoż mózgu na cząstki 

cieńsze od — w ł o s a „ 
Cuda dla laika, rozkosz dla fa­

chowca. 
— Tylko, że tego wszystkiego 

jest jeszcze za mało — utyskuje dr. 
Bernasiewicz. 

Idziemy dalej. Po drodze zawa­
dzamy o wielka, wzorowo urzadzo 
na kuchnie, zaglądamy do hali ma­
szyn i małej elektrowni zakładu. 
Budynki gospodarskie. Ład. c z y - [ 
stość. porządek. 

— Tu słowa nie wystarczą — 
mówi mój towarzysz — to trzeba 
było, proszę pana. zobaczyć przed 
paru laty. ktedy ca ły ten obszar 
sianowi) jedna. 

wielka 1 beznadziejna ruinę. 
Dopiero porównanie tych dwóch 

okresów dałoby w ł a ś c i w y obraz 

Wieśt gospodarcze 
ZUŻYCIE PRODUKTÓW 

NAFTOWYCH SPADŁO O 13 PROC. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym 

zużycie produk:ó» naftowych A Prisce 
'sradlo w r. b. o 13 proc Spadek kon-
jsnwipcii benzyny wynosi 26 P I K . , naf­

ty 7 proc-, oleju gazowego 6ó proc.. 
olejów smarowych 22 proc. i paraliny 

'10 proc. 
NiemiecK: generał. Hans Kurjat- reorga-! Zmniejszenie zużycia zostało w po-
niZŁtor armji boł.wjskicj*. wypędzony , ważnej mierze wywołane wstrzyma-
podczas ostatniej rewolucji. powrócił• nem się poważnej liczby odbiorców od 
cbecti.i do Boliwii i zoMał minowany I zakopów tu skttek pojawiających sic 

naczelnym wodzem jej armii. 'Wiadomość, 

W e wszystkich salach choro-
szczańskiego zakładu zainstalowa­
ne są głośniki radiowe. Ba. dr. Ber 
nasiewicz jest radjo-amatorem. 

Nie wiem, czy to radjo ma wpływ 
na chorych, c z y nie. Czy chcą od 
czasu do czasu głośniki zdemolo­
wać. c zy nie. ale było coś maka­
brycznego w tem, jak w jednej z 
s a l na kobiecym oddziale z w y s o ­
ko zawieszonego głośnika sączyła 
sie melodia modnego sk>w-foxa z 
modnej kawiarni warszawskiej, a 
kilka chorych, bez modnych sukien, 
bez szminki na twarzy, bez zaondu 
kiwanych włosów, w takt muzyki 
groteskowo trzęsło 

kadłubami barwy parcianego 
w o r k a -

Wychodzimy, w niezamknietej 
separatce, kobieta bez szpitalnego 
stroju. Jakaś bluzeczka, jakaś spód 
nkzka. jakieś pantofelki z obcasi­
kiem 13 cm. na gołych stopach. 

Wychudła sylwetka, zaniedbane 
•włosy. Wkoło, na stoliku, na oknie 
stoją jakieś, ledwie tknięte potra­
wy— 

— Dlaczego w y rrmie meczycie. 
doktorze? — mówi ze skargą w 
głosie — ja nie lubię rosołu, to rm 
właśnie dają rosół, nie znoszę ja­
jek na miękko, to przynieśli jajka. 
Doktorze, c z y dzisiaj będę mogła 
wyjechać? 

Kariera n ermechieo 
Generała w Boli w'-' 

tego. c o zdziałali tacy ludzie, jak 
dr. Zygmunt Brodowicz. naczelnik 
wydziału zdrowia w urzędzie w o ­
jewódzkim w Białymstoku i dyrek 
tor zakładu, dr. Stanisław Deresz. 
Do takich wyników mogli dojść 
tylko ludzie, którzy z wyjątkową 
bystrością spojrzeli w głąb tego bo 
dajże najtragiczniejszego nieszczę­
ścia ludzkiego, jakiem jest — obłęd. 

Oglądam jeszcze warsztaty iatro 
lizatorskie. krawieckie, szewskie . 
stolarskie, ślusarskie. 

Patrzę ze zdumieniem na to 
wszystko, c zego dokonała niespo­
żyta energia ludzka dosłownie z 
..niczęgo". Na ca ły ogrom pracy. 

Słucham planów na przyszłość. 
W szpitalu obecnie znajduje po-

! mieszczenie 420 chorych, jednakże 
I marzeniem kierownictwa jest do­

prowadzić go do takiego stanu, 
aby pomieścił — 1.000 osób. 

! Teren jest dostateczny, budynków 
1 także dość. trzeba je tylko odbudo-
1 wać, z hal iabrycznycb. spalonych. 

zdruzgotanych, zamienić na> białe, 
widne i ciepłe sale szpitalne. 

To jest wielka praca. 
— Na to trzeba conajmniej 2 mi­

lionów złotych — mówi mi potem 
I dr. Teraiewicz, pulchny, wielki 

biondyn o niezwykle sympatycznej 
i twarzy. 
i Idziemy olbrzymim parkiem. Pię 

kny jest ten park panów Branic-
kich i fabrykanta Moesa. Pełno w 
nim cudownych perspektyw i peł-

Czasy się zmieniają 

Podczas pracy przy przerabianiu daw 
placu Republiki w stolicy Hiszpanii 
pomniki królów hiszpańskich. Na zdic 

nego placu Południowego a obecnie 
Madrycie, zniszczono ozdabiające plac 
ciu jeden ze zniszczonych pomników. 

no zaniedbania, na które z łożyły 
sie długie lata wojny. 

— Ale zobaczy pan, 
my 1 to odmienimy.. 

— odgrażają się lekarze. 
Na ławce, pod olbrzymim kasz­

tanem, siedzi jakaś na pieczone 
jabłko pomarszczona starowina w 
chustce odświętnej. Z obydwu jej 
stron młodzi jeszcze mężczyźni w 
szpitalnych ubraniach. 

— To matka, ma tu dwóch sy­
nów... 

Stoję nieopodal zakryty wielkim 
pniem drzewa. Ten z prawej mó­
wi szybko, jakby sie bal spóźnić: 

— T o on mnie pociągnął za wio 
sy. a potem ścisnął nos. To ja ze­
skoczyłem z łóżka, to on pod łódz­
ko. to ja za nim, on na szafę, ja za 
nim. on na okno. ia za nim... 

— Kto, syneczku, kto? — pyta 
roztrzęsionym głosem matka. 

— No kto — wiadomo — djabet 
— mówi tamten, jakby niezadowo 
lony. że sie mu przerwało opowia­
danie. 

Ten z lewej nic nie mówi, tylko 
mruga powiekami. Szybko, szyb­
ko. aż niepokojąco szybko. I uśniic 

Co wróża gwiazdy na dzień 2 sierpnia 
Przypłf* energii, nowe profekty i intmsa 

i 
o zamarzonej redukcji cen. 

Sylitetka „Pułaskiego* 

Należy jednak za­
znaczyć. że wczesne 
godz.ny ranne przy-

• niosą taki sani nie­
miły nastroi, jak i 
dzień wczorajszy i 
dopiero kolo godz. 
II-ej nas;ąpi zmiana 

na lepsze, połączona z pewnem napię­
ciem nerwswem. Jest to odpowiedni 
czas do załatwiania wszelkich spraw i 
tajnych i mających pozostać w ukry- • 
ciu. i 

Po gdz. 11-ej zaznaczy sie wyraźnie 
zmiana samopoczucia, wiekuza aktyw-' 
nosi i przedsiębiorczość, która będzie I 
sie potęgować stooniowc. 

Koło sodz. 13-ej może sie pojawić! 
przemij3jący gorszy nastrój w zwiąż-1 
ku z ptwnemi ograniczeniami iub trud-, 
noiaami. W czasie tym możliwe niepo-1 
rozumienia z osobami staremi. Po g.I 
17-ej zaznaczy sie znowu zwiększona 
pobudliwość, chęć postawienia na sno-
jem i drażliwie, która może doprowa­
dzić do nlepoorzumień — zresztą — 

przemijających i bez większeg znacze­
nia. 

Wieczór natomiast zapowiada sie do-
•dainió. obiecując powodzenie towarzy­
skie i artystyczne, w pracy umysło­
wej. dziennikarskjie i literackiej. ' Ła­
ta ość wyrażania swych myśli, wyko­
rzystanie nadarzających się pomyśl­
nych okazyj życiowych, pewne plusy fi­
nansowe, poparcie przyjaciół lub osób 
bliskich, pomyślne zmiany i zadowole-
n.'_\ wynikające z realizacji naszych za­
miarów — to charakterystyczne możli 
wnści dzisiejszego wieczoru. 

Dziecko dziś urodzone — diinjnc, 
uladcze. szlachetne, wspaniałomyślne, 
kierujące sie więcej sercem aniżeli 
mńzg'em — okaże znaczne zdolności u-
nuslowe i alena artystyczne. 

/ . S. D. 

250 tysięcy złotych 
wyszło 

w ciągnieniu pożyczki 
Budowlanej 

W dniu wczorajszym odhylo sie ciąg­
nienie 3-procentowei premiowej pożycz 
ki budowlanej serii I. 

Ogółem wylosowano 112 premii na 
ogólną sumę pól miliona złotych. 

Główna wygrana 250 tysięcy z(. pa­
dła na Nr. 670.495. 

Wygrana 50 tysięcy złotych padła na 
Nr. 430.397. 

Po 10 tysięcy zlotych padło na nu­
mery: 955052 942095 288307 797893 
20U5O1 3543 217948 155290 717872 
3*3895. 

Po 1000 zł. padło na numery: 5546SS 
.303341 582880 641475 333254 399S30 
1IJ090 137439 4O9S05 845924 76451S 
378210 561169 92334Ó 592729 99043.3 
245793 708002 278825 907605 I75S01 
785354 707445 557109 712732 58951S 
621260 S532I7 614813 594205 5.36066 
335501 962996 471737 256482 279197 
724096 651180 438645 370.380 4:1380 
45334 621283 580921 45203 865932 
195731 838294 389660 769285 3S0396 
2S9939 424104 296217 782680 696890 
742688 755920 39738 291889 441695 

.275368 948918 879301 312338 4-1608 
882546 199244 215865 858472 179112 

'742589 390031 290117 315347 557485 
1278550 614941 237680 170310 S91.347 
630.390 8S03I2 2340.54 586524 329382 

1994111 419643 908872 488514 335187 
(428469 817685 464.35 676444 704564 
•572341 419677 692082. 

cha się. A między tymi .dwoma i*k» 
dymi, barczystymi chopakami, Jak 
tragiczny posąg beznadziejnego 
smutku, tkwi biedna, stara matka™, 

Na betonowym korcie dwie mk>-» 
de. ładne dziewczyny grają z ia-<« 
kimś mężczyzna w białych spod* 
niach i takiejże doszuli, w tennłsa, 

— To także pacjent ; 

— uświadamia przewodnik. 
1 znów jesteśmy w czystem. 

schludnem biurze szpitala. SiedzeJ 
naprzeciw obydwu lekarzy. ; 

— Trzeba jednakże wielkiego pd 
świecenia, aby wytrwać tu długa 
— mówię, patrząc na tych ludzi. \ 

— To też mimo olbrzymiej nadV 
produkcji lekarzy — odpowiada rrd 
dr. Terajewicz — 
psychiatrzy są zawsze poszukiwani 

— I co panowie tu robią po pra? 
c y ? 

— Książki, radjo. spacery, saitKf 
chód do Białegostoku, do kina, ka­
jak na Narwi. 

— To wszystko? 
— To wszystko. 
Przez otwarte okna razem z po-i' 

południowa cisza sączą sie prze« 
strzenią stłumione dźwięki onkie* 
stry strzeleckiej, która gra w nie­
dziele — chorym... 

Włp. 

Wkrótce 
ciekawa wystawa 

tutoM mury 

Na Bielanach pod Warszawą wkrótce 
ma być otwarta wystawa „Tani dom 
własny". Już odbywają się pokazy bu­

dowy tanich domów.1 

I 17 WINSZUJEMY: 
Dziś: Alfonsowi. 
Jutro: Szczepanowi. 

Radjo warszawskie 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał 
12.45: Płyty. 
13.36: D. c. płyt. 
15.10: Płyty. 
16.40: Odczyt „Kajakiem t wody na 

wodę". 
I7-: Popularny koncert symfoniczny 
18.00: Odczyt .1 naszego wybrzeża".j swego wieku". 

kowa. 
12.45: Płyty. 
13..35: O. c. płyt. ^ 

'15.10: Płyty. 15.40: Opowiadanie dla 
dzieci. 15.52: Pogawędka „Osłoda ży-

16.05: Płyty. 16.40: Odczyt .Dziecię 

fragment siatki „fulaski" Na lewo zrapa ilimpuczyków rozmaw.a 
rynarzami. 

1S20: Muzyka lekka i taneczna z Cie 
chocinka. 

| 19.45: Odczyt .listowne nauczanie 
' rclnictwa". 

20,00: Koncert. 
21.00: Fdjeton „Rola krytyków. 
22.00: Muzyka taneczna. 
22.50: D. c. muzyki tanecznej. 

JUTRO 
i WARSZAWA. (Dług fali 1411.8 mtr.). 

i 1-58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

17: Koncert 
18: Odczyt „Jak,podróżowac". 18.20: 

Muzyka lekrka i taneczna. 
19.45: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
29: Muzyka z filmów dźwiękowych. 

3O30: Kwadrans literacki — „Romuald 
Traugutt". 

21.05: Arje i pieśni w wyk. Eug. Mos­
sakowskiego. 21.30: Płyty. 

22.10: Audycja poświęcenia Grecji. 
22.50: Muzyka taneczna. 

L'*sfv z podroży zamorskiej 

Olimpijczycy polscy: Segda. Papee i Suski podczas pisania listów na po­
kładzie „Pułaskiego" do ukochanych w Polsce. 

Antoni Sionimshi 

Mofa podróż do Rosji 

LENINGRAD 
HI • 

Jedynym wydawcą jest pań­
stwo. Książkę można wydać tylko 
w „Goslzdatielstwie". Od decyzji 
urzędnika zależy, c z y książka się 
okaże. Co więcej, ponieważ w Ro­
sji panuje głód papieru, od decyzji 
urzędnika za le ty , jaki będzie na­
kład książki- Powieść , która uzy­
ska opinie panstwowo-twórczej i 
pożytecznej z punktu widzenia ge­
neralnej linii polityki, otrzymuje 
duży przydział papieru i osiąga ni 
kład stu afco d w a s ł y tysięcy. Po­
wieść oryginalna, ale nie politycz­
ną. prawie nie istnieje. Chodzi wiec 
tylko o stopiea jej użyteczności. 
Zdarza sie jedna* często , przy ela­
styczności polityki sowieckiej, że 
pewne tematy są niespodzianie ska 
zane na • iwwwiljruuif . Przeciw­

nie, zjawia się zapotrzebowanie na 
dzieła literackie, zachęcające do 
szybszego tempa zas iewów jak to 
sie zdarzyło wiosna tego roku. Pi­
sarz nie zawsze jest pewien, c z y 
praca włożona w książkę opłaci 
sie. Wytwarza to dość niebezpiecz 
ny stan poszukiwania tematów po­
pularnych. Wiadomo mi. że nie­
którzy pisarze przychodzą wprost 
do „Gosizdatielstwa" i poddają cen 
żurze swoje projekty. Dopiero po 
uzyskaniu aprobaty urzędnika kon 
tynuuja prace. 

Może ktoś na to powiedzieć, że 
podobny stan rzeczy panuje rów­
nież w krajach kapitalistycznych, 
że tam autor tez szuka tematu popu 
larnego i że również idzie za mo­
da. Prawdą jest również, że pisarz 
nit wygodny klasie POsiadaiKiBi b y 

wa zwalczany. Jest tu jednak ma­
ła różnica. Choćby ta, że wiemy o 
tych pisarzach niewygodnych i 
czytamy ich. W Rosji poprostu nie 
istnieją. Warto wspomnieć również 
o jeszcze innym fakcie. Książki pi­
sarzy sowieckich, tłumaczone >n 
języki europejskie, sa to przeważ­
nie utwory t. zw. „ponutczików"'. 
czyli pisarzy idących w życzl iwym 
dystansie od komunizmu. Księgar­
nie rosyjskie zawalone są masami 
autorów prawie w Europie nie­
znanych i trudnych do przetłuma­
czenia. naskutek ich czys to partyj­
nej, lokalnej i utylitarnej działal­
ności. Zdarzają sie przecież dość 
zabawne paradoksy. Wydawnic­
two Państwowe poza propaganda 
ma także na celu interes handlo­
w y . Chodzi również o zarobe<c. 
Nie można wiec. negować zapotrzt 
bowan rynku. Dowiadywałem sie 
w „Oosizdatielstwie" o , nakłady 
różnych' książek i nie bez zdziwie­
nia dowiedziałem się, że ogrom­
nym cokupem cieszy się powieść 

! kryminalna. Przekłady Wallact"a 
! znaleźć można w każdej czytelni. 

Kiedyś przysiadłem na skwerku 
moskiewskim obok jakiejś kom­

somołki w czerwonej chustce. En­
tuzjasta bardzo życzl iwem okiem 
patrzył na te dziewczynę, która 
pewnie po wyjściu z fabryki z 
książką w ręku samotnie siedziała 
w ogrodzie. Sceptyk, który zawsze 
lubi wszystko wiedzieć dokładnie, 
zerknął okiem na książkę. Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że 
byl to stary poczciwy Dumas. „Wi 
cehrabia de Bragelonne" albo 
„Dwadzieścia lat później". O czeni 
wiec marzyła ta dziewczyna w 
letnie popołudnie? Lękam sie, że 
niarzenia jej byty skierowane w 
stronę pięknych przedstawicieli 
kiasy posiadającej, ozdobionych 
jedwabnemi wąsikami i uzbrojo­
nych w biała broń epoki feudalne'. 
Cóż robić? Potrzeba bajki i oder­
wania sie od rzeczywistości jest 
starym nałogiem. Opowiadano mi 
fakt dość ż y w o ilustrujący to po­
szukiwanie nowych, a raczej bar­
dzo już dawnych emocyj. Do Mo­
skwy przyjechał teatr prowincjo­
nalny. który miał na repertuarze 
stara farsę węgierską „Dobrze 
skrojony frak". Stało się to o c z y ­
wiście na skutek niedopatrzenia 
cenzury prowincjonalnej. Głupie 

farsidlo zdobyło tak wielkie po­
wodzenie w Moskwie, że policja 
musiała najpierw rozpędzać tłumy 
przed teatrem, a nazajutrz rozpę­
dzić aktorów. Wyobrażam sobie. 
jak silne wrażenie musiała robić 
sztuka, w której nic sie nie mówi 
o walce klasowej, sabotażu i piati-
letce. 

Publiczność łaknąca farsy salo­
nowej. dziewczyna czytająca Du­
masa. sa to objawy niepozbawio-
ne znaczenia, gdyż przypominają 
nam o prawach kontrastu i reak­
cjach. które muszą się budzić. Kto 
wie, czy przyszłe pokolenie ro­
syjskie. wychowywane w dyscyp­
linie partyjnej i w ślepęjn posłu­
szeństwie wobec wymagań rządu. 
nie wniesie pierwiastków buntu i 
sprzeciwu. Wychowanie klasztor­
ne rodzi często ateuszów. Wszelk. 
przymus wywołuje reakcje. Roz­
mawiałem w Rosji z dyrektorami 
teatrów, reżyserami filmowymi z 
pisarzami i ludźmi nauki. Wszyscy 
oni robią dzisiaj wrażenie koni za­
przęgniętych do ciężkiego wozu. 
Na oczach mają jak konie coś w 
rodzaju zasłon, nie pozwalających 
spojrzeć ani w lewo. ani w nuuua. 

I! 

Podobny stan rzeczy nie może sie 
długo utrzymać. Sprzeczny jest 
nietylko z potrzeba opozycji i kryi 
tyki, ale co ważniejsze, z "pragnie­
niem ulepszania. Wydaje mi się, 
że do tego rodzaju twórczości zbk> 
rowej potrzebna jest atmosfera uf­
ności. Odzie jak gdzie, ale właśnie 
w Sowietach pisarz powinien mieć 
silna potrzebę mówienia prawdy. 
namiętną chęć wytykania błędów 
i głupstw, prawdziwego wspóldzi3 
lania w budowie nowego życia, i 
nigdzie nie jest to tak trudne, a na 
wet niemożliwe. Gdy mówiłem z 
pisarzami, odpowiadali mi zawsze. 
że samokrytyka istnieje w Sowie­
tach. że jest ż y w a i czujna, albo t e ! ^ 
odpowiadali, że mają zupełne za- ^ 
ufanie do polityki rządu, r ź e nie 
czują żadnej potrzeby w3lki. Nie­
stety, nie mogę dać temu wiary, 
Miedzy pdHtyŚcą.państwa a praca 
pisarza czy .ar tys ty stoi urzędnik, 
i to urzędnik wyposażony we wła­
dze i tak złośliwy, jak bakterie 
w czasie ciężkiej epidemji. ' '•, 

(Dalszy ciąg jutro). '. 

Przedruk x „Wiadomości Literackkh" 
w porozumieniu z Redakcją. 
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Wybory do nowej Rady Miejskiej 
Co doprowadziło do rozwiązania starych władz miejskich? 

Siedem grzechów g łównych Magistratu i ojców miasta 
Wczoraj o godz. 13-ej do Ma­

gistratu przybył w towarzystwie 
naczelnika Wydz. Samorz, Urz. 
Woj. p- Kaczyńskiego nowo-
mianowany komisarz miasta p. 
Seweryn Nowakowski. 

Komisarz Nowakowski na­
tychmiast rozpoczął przejmować 
urzędowanie od prezydenta mia­
sta p. W. Hermanowskiego. 

Zdawanie czynności przez 
prezydenta i ławników potrwa 
jeszcze przez kilka dni. 

Jak się dowiadujemy 
wybary do nowej Rady Miejskiej 
zostaną zarządzone w terminie 
określonym w art. 66 Dekretu 
o samorządzie miejskim, do cze­
go został upoważniony Pan 
Wojewoda Białostocki przez p. 
Ministra Spraw Wewn, 

Rozwiązanie obecnej Rady 
Miejskiej i złożenie z urzędu 
członków Magistratu obywatele 
Białegostoku powitali z niekła­
maną 

ulgą i zadowoleniem, 
gdyż cały szereg faktów świad­
czył, iż władze miejskie trakto­
wały i wykonywały swe obo­
wiązki nieudolnie i 
ze szkodą dla interesów miasta. 

Powszechnie bowiem znaną 
jest rzeczą, iż budżet miasta 
za rok 1930-31 zamknięty został 
fc z deficytem 742.263 zL, 
dzięki rozrzutnej i nieoględnej 
gospodarce, słynne były rów­
nież wyprawy częste dygnitarzy 

.miejskich po złote runo do ban­
ków stolicy i innych i chętne 
korzystanie z pożyczek krótko­
terminowych, wysoko oprocen­
towanych, 

Przysłowiową zaś stała się 
chaotyczna bezplanowość 

w inwestycjach 
np. wykonanie za cenę 130.000 
zł. planu kanalizacji miasta przed 
opracowaniem planu pomiaro­
wego, regulacji i zabudowy. 

Ujjazd Fana Wojewody 
Pan Wojewoda Marjan Zyn-

dram - Kościaikowski wyjechał 
wczoraj o godz. 14-ej do War­
szawy w sprawach służbowych. 
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Osobiste 
Wicewojewoda Białostocki p. 

Stanisław Michałowski powró­
cił z urlopu i z dniem wczo­
rajszym objął uzzędowanie. 

Nowy Starosta 
Grodzki 

Obowiązki Starosty Grodz­
kiego Białostockiego pełni o-
becnie dotychczasowy wice-
Starosta p. dr. Żak, który wczo­
raj powrócił z urlopu. 

Jak się daje słyszeć przetargi 
na poważne roboty przeprowa­
dzane były w sposób dowolny 
i ze szkodą dla interesów 
miasta. 

Pozatem, jak lustracja Urzę­
du Wojewódzkiego stwierdziła, 
skarbowe pieniądze podatkowe 
były przetrzymywane, kontrola 
nad pracą wydziałów Magistra­
tu była niedostateczną, komisje 
powołane przez Magistrat funk­
cjonowały wadliwie i t. d. 

Ojcowie miasta również nie 
lepiej sobie poczynali, zatwier­
dzali bowiem na lewo i na pra­
wo lub przyjmowali do wiado­
mości 

szereg niekorzystnych omów 
i robót 

prowadzonych przez Magistrat, 
wykazując elementarny brak 
znajomości należytej kontroli 
nad działalnością Magistratu. 

Lekceważąc powierzone so­
bie przez ogół mieszkańców o-
bowiązki, panowie radni ra­
dzili, ale nie o tern naprzykład 
żeby nie dopuścić do wytwo­
rzenia tak poważnego deficytu 

za rok budżetowy 1930/31, lek-lskiej, chaotycznej 
komyślnie zezwalali Magistrato- gospodarki, które, 
wi na zaciąganie 

niedogodnych i kosztownych 
pożyczek 

krótkoterminowych, wysoko o-
procentowanych, takiemi zaś 
sprawami gospodarczemi, jak w 
sprawie „Zdobyczy Robotni­
czej" zainteresowano się mniej 
niż niedostatecznie. 

W krótkim artykule dzienni­
karskim nie sposób wyliczyć 
wszystkich wad,*błędów i prze­
winień dotychczasowej beztro-

Likwidacja Wojewódzkiego Komitetu 
DO SPRAW BEZROBOCIA 

i bezmyślnej 
. i tak zbyt 

cierpliwie przyglądały się wła­
dze i ogół obywateli, uważamy 
jednak, że najwyższy był już 
czas uzdrowienia i uchronienia 
od ruiny gospodarki finansowej 
miasta, czego należy się spo­
dziewać od nowego komisarza 
i nowej Rady Miejskiej. 

Dla przeprowadzenia likwi­
dacji Wojewódzkiego Komitetu 
dla spraw bezrobocia i prowa­
dzenia dalszej akcji pomocy 
bezrobotnym do czasu powstania 
nowego. Pan Wojewoda powołał 
Komisję likwidacyjno-przejścio-
wą w składzie pp.: Hanna Kościa-
Zbirohowska, dyr. Witold Koś-
cia-Zbirohowski, dyr. Riegert, 
naczelnik Wydziału Pracy i O-
pieki Społecznej Mieczysław 
Kamiński, Henryk Zebin, dy­
rektor Banku Gospodarstwa 

Krajowego Stefan Łapiński, pro­
kurator Józef Ostruszko, naczel­
nik Wydziału Przemysł, Mie-
czyław Malinowski i referent 
J. Godzisz. 

Z żyda organizacyjnego Rezerwistów i b. Uojshowych 

PuJl 
myci 

loaletói L. 

Dekretem Zarządu Głównego 
Związku Rezerwistów i b. Woj-

Straszna klęska powiatu ostrowskiego 
Huragan gradowy niszczy zasiewy 

niezwłocznie pośpieszył z po­
mocą p. Starosta' Witkowski, 

W ubiegłym tygodnia w po­
wiecie ostrowskim przeszedł 
szerokim pasem silny huragan 
gradowy, który zniszczył plony 
w gminach Orło, Zaręby-Ko-
ścielne, Warchoły i Szulborze-
Koty. 

Pola wprost pokryły się lo­
dem, który stopniał dopiero po 
upływie kilku godzin. 

Poszkodowanym gospodarzom 

orgnaizując komisje szacunkowe 
do określenia strat oraz poczy­
nił szereg starań o ulżenie doli 
dotkniętych klęską rolników. 

W akcji szacunkowej brał 
również udziat przebywający 
na urlopie w pow. ostrowskim 
p. Władysław Król referent rol­
ny Sejmiku Białostockiego. 

skowych został upoważniony 
p. Edward Pomian-Wyrzykow-
ski, inspektor samorządowy, do 
organizowania miejskich i gmin­
nych kół Związku Rezerwistów 
z jednoczesnem powierzeniem 
do czasu powstania Zarządu 
Okręgowego funkcji delegata 
na powiat białostocki. 

FAMILIJNE 
GLICERYNOWE 
KOSMOS 
KWIATOWE 
JUBILEU1ZOWE 
'MŁZJSOCŁWB 

W trosce o zapewnienie 
stałej akcji przeciwpożarowej 

W dniu 31 lipca w Gródku 
odbyła się konferencja samo-
rządowo-pożarnicza przy udzia­
le burmistrzów i sekretarzy 

Jak Białystok obchodził „Święto Morza Polskiego" 
Święto Morza Polskiego, kto- [ Orkiestra Zawodowego Związ-

re się odbyło w dniu 31 lipca ku Muzyków R. P. pod batutą 
w Białymstoku, miało charakter! p. Szkolnikowa odegrała „Kwia-
bardzo podniosły. Miasto całe i ty Polskie" Osmańskiego. 
tonęło w powodzi flag o bar­
wach narodowych, któremi przy­
ozdobiono wszystkie gmachy 
państwowe, samorządowe i pry­
watne. Uroczystość rozpoczęła 
się się nabożeństwem, które od­
było się o godzinie U w ko­
ściele Farnym, w czasie które­
go zostało wygłoszone kazanie 
okolicznościowe. W nabożeń­
stwie wzięły udział delegacje 
władz cywilnych z reprezentan­
tem Pana Wojewody, p. nacz. 
Raczyńskim na czele, Władz 
Wojskowych, Samorządowych, 
Związków i Stowarzyszeń ze 
sztandarami oraz niezliczone 
masy publiczności białostockiej, 
która jak zwykle swoją obec­
nością przyczyniła się do u-
świetnienia uroczystości. 

Po nabożeństwie odbyła się 
w parku miejskim im. J. Ponia­
towskiego .uroczysta akademia 
okolicznościowa, w której rów­
nież wzięły udział bardzo licz­
ne delegacje, Władz Wojska, 
Związków Stowarzyszeń oraz 
około kilku tysięcy ludzi. 

Program tej uroczystości wy­
pełniły: 

Słowo wstępne, które wygło­
sił Prezes Oddziału Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej w Białym­
stoku p. mgr. praw Heim Alek­
sander, wznoszone przy zakoń­
czeniu okrzyki na cześć Naj­
jaśniejszej R.P. P. Prezydenta 
I. Mościckiego, J. Piłsudskiego 
i Polskiego Morza. 

Arie z ODery „Halka" Mo­

niuszki — „Szumią jodły" z to­
warzyszeniem orkiestry Z. Z. M. 
odśpiewał p. S t a n i s ł a w Sło-
bodzki. 

Odczyt (przez megafon M. U. 

Z posiedzenia Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy p. inż.' sługą Starosty Powiatowego za-

Stan. Michałowski pomimo od- biegającego zarówno o zatru-
bywania ćwiczeń oficerów re- dnienie bezrobotnych, jako też 
zerwy (w okolicach Baranowicz) i o postęp robót w powiecie. 
nie przerywa kontaktu z pracą i 
samorządową. Korzystając z i 
jednodniowego urlopu zarządził 
posiedzenie Wydziału Powiato­
wego, które odbyło się w dn. 
36 lipca, 

M. in. na posiedzeniu roz­
patrywano protokuł polustracyj-
ny delegata Urzędu Wojewódz­
kiego z lustracji gospodarki 
drogowej, która nie nasuwa 
żadnych zastrzeżeń i mimo trud­
ności finansowych prowadzona 
jest z dużym nakładem energji. 

Jest to w wielkim stopniu za-

Następnie Wydział Powiato­
wy rozważał sprawy budow­
nictwa szkolnego m. in. sprawę 
generalnego remontu gmachu 
szkoły w Kruszewie oraz przy­
znał dotaoje w ilości 10.000 
sztuk cegły Komitetowi budowy 
szkoły w Nowo-Aleksandrowie. 

Po rozpatrzeniu szeregu spraw 
wypływających z nadzoru nad 
samorządem gminnym i miej­
skim, Wydział Powiatowy u-
dzielił szeregu ulg w płatności 
podatków komunalnych. 

Bolesny cios spotkał p. starostę Meszkówskiego 

XXXIV rocznica B. O. S. O. 
W dniu 21 bm. B.O.S.O. ob-1 zysu gospodarczego uroczystość 

chodzi swoją tradycyjną rocz- j obchodzona będzie w ramach 
nicę, obecnie 34-ą. Wobec kry-1 Straży. 

Ile sprzedano nalepek I znaczków 
na rzecz pomocy bezrobotnych 

Z nadesłanych do sprzedania 
na rzecz pomocy bezrobotnym 
nalepek, znaczków i żetonów 
na sumę 128,09., rozsprzedano 
na terenie województwa na su­
mę 43,506,25 zl. Pozostałe opie­

czętowano i zdeponowano w 
Banku Gospodarstwa Krajowe­
go do dyspozycji Międzymini­
sterialnej Komisji do spraw bez­
robocia. 

Z powodu telegraficznego we­
zwania do ciężko chorego ojca 

. Starosta Grodzki p. Jan Miesz-
kowski wczoraj nagle o godz. 

' 7 min, 50 rano wyjechał do 
Warszawy, zdając poprzednio 
w nocy funkcje swemu zastęp­

cy dr. Żakowi. 
Jak się w ostatniej chwili do­

wiadujemy, ojciec p. Starosty 
zmarł. Dotkniętemu tak boles­
nym ciosem p. Staroście wyra­
żamy tą drogą serdeczne współ­
czucie. 

150 strażaków wyjeżdża na Zjazd Straży Pożarnych 
W dniach 14 i 15 bm. w War-1 delegacja w liczbie 150 straża-

szawie odbędzie się ogólno-pań- ków z prezesem dr. Siemaszką 
"stwowy Zjazd straży pożarnych, i komendantem Markusem na 
Z ramienia B.O.S.O. wyjeżdża | czele. 

Powstanie nowego Oddziału 
Zw. Rezerwistów w Choroszczy 

W Choroszczy odbyło się 
przy udziale 48 osób organiza­
cyjne zebranie Związku Rezer­
wistów i b. Wojskowych, 

W skład Zarządu zostali wy­
brani: dr. Teraiewicz Walerjan 
—prezes, Grzędzinski Zygmunt 

—sekretarz, Szedzióski Teofil— 
skarbnik, członkowie: dr. Roz-
kowski i Lichtensztejn Jakób. 

Do Komisji Rewizyjnej we­
szli: dr. Bernasiewicz Wł., Ho-
łuba Jan i Ambroziewicz An­
toni. 

19-letnia Jadwiga Adamska z 
Białegostoku (ul. Sina 6). 

Tragiczna śmierć w nurtaełi Supraśli 
Onegdaj około godz. 4-ej DO 

południu rzeka Supraśl pochło­
nęła nową ofiarę. 

W odległości około 1 kim. od 
plaży utonęła podczas kąpieli 

Popierajcie 1 0 . P.P. 
Dr. J. WALEWSKI 

C h o r o b r w e n e r y c z n e , 
• K o r n a i m o c z o p ł c i o w e . 

rnfjHJt nu I upstisUi UK-i\itV\\ 
•L Sieakiewicza 14 m. 3, UL !-« 

NABYWAJCIE WYROBY KRAJOWE 
Państwowe Zakłady Inżynierii 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

NOWY ROZKŁAD AUTOBUSOWY 
NA LINJACH PODMIEJSKICH 

L i n j a B i a ł y s t o k — S u p r a ś l 
Odjazd z Białegostoku 

6, 7. 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

Odjazd z Supraśla 
7, 8, 9, 950, 11, 13,13, 14,15,16, 

1730, 19, 20, 21, 22. 

L i n i a B i a ł y s t o k — W a s i l k ó w 
Odjazd z Białegostoku 

co godzina 
7, 8, 9. 10, 11, 12,13, 14,15, 16, 

17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Odjazd z Wasilkowa 
co godzina 
730, 830, 930, 1030, 1130, 1230, 1330, 
1430, 1530, 1630, 1730, 1830, 1930, 

2030, 2130, 2230. 

L l n j a B a i ł y s t o k — C h o r o s z c z 
Odjazd z Choroszczy 

830, 1130, 14, 1730, 20, 22. 
Odjazd z Białegostoku 

730, 1030, 13, 1655. 19, 21, 

L i n i a B i a ł y s t o k — Z a b ł u d ó w 
Odjazd z Białegostoku 1 Odjazd z Zabłudowa 

7, 1Q3Q, 1330, 15, lejo, i8«, 21. | 830, 12, 15, 17<o, 20, 22. 
Wozy odchodzą punktualnie. W razie uszkodzenia daje się 

wóz zamienny. — 

P.) profesora p. Leona Baruc 
kiego p. t. „Bogactwo morza 
przyszłość w nim Polski". 

Deklamacja wygłoszona przez 
p. Zofję Borkowską p. t. „Ty 
mi szumisz polskie morze" St.-
Dębickiego i „Na Święto Morza" 
wiersz p. Stefanji Pietruszyń-
skiej specjalnie dla miejscowe 
go Oddziału Ligi Morskiej 
Kolonialnej napisany. 

Arię. z o p e r y Moniuszk 
„ S t r a s z n y Dwór" odśpiewał 
p. Edward Szatunow przy a-
kompanjamencie p. Matulewi 
cza. 

Na zakończenie uchwalono 
rezolucje, wysłano depesze hoł­
downicze do Prezydenta R. P 
Pana Ignacego Mościckiego 
Pierwszego Marszałka Polsk 
Józefa Piłsudskiego. 

Przebieg całej uroczystości 
był bardzo poważny i uroczysty 
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Z manewrów 
Straży Pożarnych 

W dniu 31 lipca zostały prze­
prowadzone w Gródku pod 
kier. instruktora Wydry manew 
ry straży pożarnej. Udział wzię* 
ły straże z Gródka, Michałowa, 
Nowej Woli, Walił (tartak pań­
stwowy). Ogółem wzięło udział 
76 strażaków. 

Kradzieże 
— P. Pendetson (ul. Kupiec­

ka Nr. 21) spostrzegł kradzież 
swetrów i pończoch, wartości 
80 zł. 

— Władysława Antonienko, 
zam. przy ul. Letniskowej w 
Zwierzyńcu zameldowała w ko 
misarjacie o kradzieży kartofli 
z pola nieokreślonej wartości 

— Złodziei skradł z komórki 
p. Marji Półtórzeckiej ul. Szosa 
Południowa 49) ubranie i obu­
wie na ogólną sumę 150 zł. 

— W dniu 20 lipca p. Maria 
Kozłowska (ul. Kilińskiego 14) 
złożyła zameldowanie o kra 
dzieży szala wełnianego. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Dr. L. Kryński 
Cktrsai iinrfim, iklru I •nutMim 

Prsylmule od godz. 9—2 I ań. 51/«—I. 
llłHUlt, li. Li|l«l U- Trlllll i 17. 

Dr. M Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorna 
Pnytorale ad godz. 9—l-e| I od *—7-«| 

BIAŁYSTOK. 
KillAshlego s Telefon, i-fi. 

gmin Gródek i Michałowo oraz 
delegatów 4 straży z rejonu gró­
deckiego. Tematem konferencji 
była sprawa rozporządzenia po­
rządkowego o zapobieganiu po­
żarów. 

W związku z ogólną sytu­
acją finansową, tak gmin. jak 
i powiatowych oddz., z powodu 
zaniku zasiłków dla straży po­
żarnych zebrani jednomyślnie 
uchwalili utworzyć przy Pow. 
Zw. Straży Pożarnych fundusz 
przeciwpożarowy, pizeznaczo-
ny na prace organizacyjne i 
ekwipunek. Fundusz ten ma się 
stworzyć ze składek, opłaca­
nych przez właścicieli gospo­
darstw wzamian za t przywilej 
zwolnienia ich od obowiązku u-
trzymania narzędzi. 

Na zakończenie żebranie u-
chwaliło rezolucję przeciwko za­
kusom niemieckim na Pomorze. 

Ze sportu. 
Wyniki niedzielnego biegu 

kolarskiego, 
Do zorganizowanego z inicja­

tywy Legii Mocarstwowej biegu 
kolarskiego stanęło 20 zawod­
ników z 3-ch klubów. .Sparty, 
Legji Mocarstwowej i Z. K. S. 

Trasa Białystok—Zambrów— 
Białystok wynosiła 150 kim. 

Ze startu który się rozpoczął 
o godz. 11 rano obok boiska w 
Zwierzyńcu, wyruszali zawod­
nicy co 1 minutę. 

Pierwszy do mety przybywa 
Odachowski (Sparta) w czasie 
5 godz. 10 m. 45 sek. Nagroda: 
złoty medal i puhar przechodni 
Zw. Oficerów Rezerwy. 

Drugie miejsce osiąga Gor­
czyński (Sparta) w 5 godz. 28 m. 
6 sek. Nagroda: srebrny medal. 

Trzecie miejsce zajmuje Gu­
liński (Legja Mocarstwowa) w 
czasie 5 godz. 30 m. 58 sek. 
Nagroda: srebrny medal i puhar 
Legii Mocarstwowej. Sędziowali: 
p.p.: Bole T., Daszek Wacław, 
asp. Minkiewicz i Tyszko. 

KONRAD U E I D T 
w dźwięk, filmie 

wg. pow. EWERSA 
S T U D E N T 
z P R A G I 

Widowiska 
A P O L L O 

T R I T S N 
| 6, 745, 1015 
SCENA 
NINA BIELICZ 
śpiew, operowa 
A. SOBSKI 
iresura psów 

Z. ŚLEWIŃSKI 

„MODERN" Pocz. Bis, 8, llho 

KRÓL flULWHRÓU 
N A S C E N I E . 

WYSTĘPY flRTYSTdW 
POLONJA Pocz. 680, 880,10"° 

DOJE SŁONECZKO 
' Film ipiewno-dżwiękowy 

W rolach (łownych 
Jantt Baynor i Clnr)n farril 

DilOKUii 

6onty do pokry­
cia d a c h ó w . 

•przedam okazyjnie 
po 'zl. 1.80 kopa. 
Lękawa Supraśl, 
3-gu Maja 22. 

5 poko)ó 
godami poauku 

je. od 1 paździe 
ka w dzielnicy mię­
dzy uL: Fabryczną, 
Warszawską. Sło­
nimską, Złotą. Ofer­
ty z podaniem ce­
ny nadsyłać do ad­
ministracji ..Dzien­
nika" dla „W. S". 
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